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Cytat

Żebyś doświadczył tej miłości, wktórą tak wytrwale wierzysz.

Jak największych klatek inajdłuższych łańcuchów.

Jak najmniej dni gniewu.

Prostych odpowiedzi. Radosnych wieści zfrontu. Jak najmniej chwil zwątpienia. Nadziei na lepsze jutro. Chociaż kilka metrów kwadratowych Polski — to twój dom — tu kochają cię! Stałej bliskości Pani A. Swojej własnej drogi oporu.

Żebyś nie zamieniał swego buntu na pieniądze iżeby zawsze wtwoim sercu grała serenada.

Życzę wytrwałości.

PS. Będzie dobrze.
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Dlaczego książka oWłochatym?

Włochaty ma 20 lat! To więcej niż niejeden fan zespołu. Pamiętam kiedy w1991 roku usłyszałem ich pierwszy nagrany materiał — kasetę „For Sale”. Dziś trudno uwierzyć, jak wielkie zrobiła wrażenie (jakiś czas temu puściłem ją Paulussowi wsamochodzie, jechaliśmy akurat zKazimierza nad Wisłą do Lublina, gdzie miał grać koncert — „wyłącz to”, jęknął, „przecież tego nie można dzisiaj słuchać”). Ale też nikt wcześniej wPolsce tak nie grał, nikt wcześniej nie wtłaczał wmuzykę tylu słów, tak potężnego przekazu. Analogie zConflictem, Cras-sem czy Subhumans były oczywiste. Cóż jednak ztego? Niech będzie, że wodpowiedzi Włochaty to polski Conflict. Nawet jeśli powielali wiele, zwłaszcza wtekstach (tu głównie zCrass), to przecież sięgnęli po najlepsze wzorce.

Wiem doskonale, że Włochaty ma zarówno grono wiernych fanów, którzy niczym gruppie jeżdżą za nimi od koncertu do koncertu, jeżdżą od lat. Są też rzesze młodych ludzi, którzy przez Włochatego pierwszy raz zetknęli się zpunk rockiem itym pozytywnym przekazem, który można znaleźć wich tekstach. Ale przecież jest też nie mniej liczna grupa osób, które oWłochatym mówią zpogardą, że się sprzedali, że zagubili ideały, że ten przekaz nie jest szczery.

Nie mam zamiaru wdawać się wpolemiki, ale jakże łatwo jest wydawać wyroki, oskarżać, że ktoś się sprzedał. Co to znaczy sprzedać się? Grać za pieniądze? Sprzedawać płyty? Każdy znas się sprzedaje, bo kurestwo wpisane jest wsystem. To samo można powiedzieć oCrassie, który na płytach zarobił miliony funtów. Ale, podobnie jak chłopcy zWłochatego, pozostali wiecznymi kontestatorami. Możemy jedynie krytykować zły świat, nie możemy żyć poza nim. Nie ma wolności, poza tą, która jest wtobie samym.

Dlaczego książka oWłochatym? Myślałem oniej od dawna, jubileusz dwudziestolecia zespołu to jedynie pretekst. Warto zebrać wjedną całość to wszystko co przez te lata nam zostawili — teksty, przesłania, archiwalne zdjęcia, zapisy wywiadów, wspomnienia. Jest to pierwsza wPolsce książka poświęcona wcałości jednej grupie punk rockowej. Nieprzychylni zespołowi znowu będą mówić — „gwiazdorzy”, są jak Bono czy Bowie — ale ta książka przecież nie jest dla Paulussa, Jurka, Billego czy Skody, to książka dla ludzi, którzy przychodzą na koncerty, kupują płyty, którym przekaz piosenek Włochatego jest bliski. Byłem na kilkudziesięciu koncertach zespołu iwiem, że jest to grupa wcale nie mała.

Pamiętam jak poznałem Paulussa. To było wmałym klubie, na warszawskim Żoliborzu, ten klub już nawet nie istnieje. Trochę pijany wszedłem na scenę, odebrałem Pawłowi mikrofon izacząłem krzyczeć tekst piosenki, nie pamiętam już której. Zaśpiewaliśmy ją razem, potem zszedłem ze sceny iruszyłem wpogo. Po koncercie Paulus podszedł itak się zaprzyjaźniliśmy. Jesteśmy niemal rówieśnikami, mamy podobne zainteresowania, obaj lubimy podróże, więc razem jeździliśmy, spędzając wiele godzin na rozmowach omuzyce, książkach, kobietach, onaszej młodości io planach na przyszłość. Odkryłem nie tylko wspólnotę zainteresowań, ale ipodobną wrażliwość. Itak już jesteśmy razem, spotykamy się niemal na każdym koncercie, nieważne czy to jest Lubin, Lublin, Łódź czy Stalowa Wola.

Zdumiała mnie skromność iotwartość tych ludzi, których wielu oskarża opozerstwo. Po koncercie piwo, albo chociaż rozmowa ztymi, którzy przyszli posłuchać. Nie uciekają, nie spieszą się, choć często wnocy muszą jechać wynajętym busem 500 czy nawet więcej kilometrów do domu, nad morzem.
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